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Berlin Pat. „Essener National Z tg.“ 
zbliżona do marsz Goeringa, oma* 
wiając rokowania rządu praskiego z 
partia Niemców sudeckich — pisze, 
że Niemcy sudeccy nie wcześniej1 za* 
ma się poważnie planem Benesza 
zanim nie zostanie im udzie** 
łona gwarancja nieskrępowanego ży
cia Niemców w Czecnosłowacji. 
Choć najnowszy projekt czeski zbli
ża się bardziej do postulatów karls- 
badzkich w porównaniu z dawnym: 
projektami, tvm oiemni • nie stano** 
wi on, zdaniem organu Goeringa, roz 
wiązania problemu. Plan może być 
w najlepszym razie bram' pod uwa- 
gę jako częściowa podstawa roko* 
wań. To też Praga uczyniłaby lepiej, 
zdaniem „Essener National Ztg.“, me 
mów:ąc o ostatecznych definityw- 
nych propozyciach.

Na uwagę zasługuje także opima 
partyjnego „Angriflu“, wyrażaiacego 
s i ę  zresztą, jak i pozostała prasa, bar 
dzo sceptycznie o możliwościach o* 
siągnięcia porozumienia z obecnym 
rządem czeskim, Nawet w wypadku

Sąd Okręgowy w Krakowie 5F*3ział
V. K am y D nia 29. 'sierpnia 1938 r. Sygn. 
V Pr. 88/38.

Sąd Okręgow y, W ydział V’ . K am v w Kra 
kowie w składzie: S SO  Solecki, SSO  Ko- 
nopka, S SO  Pykosz, protokolant- apl. Chu 
dobiecki, w dniu dzisiejszym po wysłucha 
niu wniosku Prokuratora Sądu Okręgow e
go w Krakowie wydal następujące posta
now ienie:

I) Zatwierdza się po myśli §§ 489, 493 
austr. proc. kam . zarządzoną i wykonaną 
przez Starostw o Grodzkie w Krakowie dnia 
24. 8. 1938 r. L. B . II. 2)b)262)38 konfiska
tę czasopisma Krakow ski Kurier W ieczor
ny Nr. 229 z 24/8 1938 r. z powodu treści-

1) artykułu zamieszczonego na stronie 
2 p. t. Porucznik Żandarm erii organizuje 
O. N. R. albowiem treść tych ustępów za
wiera znamiona występku z art. 170 kk.

ri) Zakazuje siię dalszego rozszerzania 
skonfiskow anej treśgi powyższych artyku
łów, a zakaz ten ma być ogłoszony w prze 
pisanej formie w najbliższym  numerze cza 
sopisma Krakow ski Kurier W ieczorny i w 
dzienniku urzędowym.

U l) Cały nakład skonfiskow anego druku 
ma być zniszczony.

♦ Lairoy nowoczesne ♦
Z P o r c e l a n a  ♦
♦ karlsbadzka t
| Kryształy |
■J Ceramika ♦
Z w najwis»szjm wjbarze *

i j .  D I E N F . R !
♦ Kraków, Siewsha 20 j

gdyby rozmowy skończyły sie powo 
dżemem, dowodzi „Angritf", pow
stanie palące pytanie, czy rząd prask, 
panuje na tyle nad sytuacja, aby móc 
swe uchwały wprowadzić w czyn.

Praga wmieszała się w wielka róz
gi ywkę między kulturą zachodnią i 
bolszewizmem. Decyzja leży wyłącz
nie w jej ręku. O ile pragnie istotnie 
przebudować swoje państwo, wów
czas zerwać winna radykalnie z idc 
ologią bolszew.wką, jak i sojuszem 
z Moskwą.

Praga Pat. W e Frimburgu ped cze 
skimi Budejowicatni doszło do star
cia policji z tłumem demonstrantów, 
członków partii Niemców sudeck.ch, 
którzy wznosili okrzyki: „jeden na
ród — iedno państwo— jeden wódz“ 
i śpiewali hymn „Deutschland ueber 
alles“ oraz pieśń Horsta Wes.wla.

Poturbowanych zostało kilka osób.
M or. Ostrawa Pat. W czoraj ~w go  

dżinach wieczornych nieznani spraw 
cy podrzucili w czeskiej Macierzy 
szkolnej w Hulczynie bombę, której 
wybuch był słyszany w całym okrę
gu hulczyńskim. W skutek wybuchu 
zniszczona została jedna z sal szkol
nych, uszkodzone zostały pokaźnie 
drzwi sali sąsiedniej i okna w całym 
budynku.

Praga Pat. I rzędowo komunikują: 
Premier Hodża przyjął dziś o 11.30 
członków partii niemiecko-sudeckiej 
posłów Kundta i Roschego. Premier 
przedstawił obu posłom) objaśnienia, 
dotyczące projektu rządowego w 
sprawie samorządu. Następna roz
mowa z premierem Hodżą odbedzie 
się we wtorek.

Napady państw pokojowych
Paryż Pat. M inister spr. cagr Bonnet 

w yjechał dziś o g. 22.20 do Genew y A gen 
cja Havasa donosi, że celem w yjazdu min. 
Bonneta jest nietyle udział w pracach Ligi 
N arodów , ile rozmowy z komisarzem Lit
winowem i rumuńskim ministrem spr. zsgr. 
Comnenem. Praw dopodobne B onnet po
wróci do Paryża w poniedziałek.

Londyn Pah Dzisiejsza sobota była dla 
szefów rządu brytyjskiego w  dalszym oą- 
gu dniem licznych narad. Premier Cham 
berlain pozostaje przez cały weekend w 
Londynie. Lord H alifax odbył w Foreign 
O ffice przeszło godzinę trwającą rozmowę 
z ambasadorem St. Z jedn. Kennedy. D o 
premiera przybył I szef opozycji poseł A t- 
tlee, niedługo zaś potem przyłączy! się do 
rozmowy również W lnston Churchill, tak 
że wezwany przez premiera. Po południu 
odbyła się na Dow ning Street znowu dal
sza narada u premiera, w której brali u- 
dział w szyjcy powyżej wymienieni minis
trowie oraz obaj eksperci Foreign O ffice. 
Zjniany z godziny na godzinę

Zm iany z go d zin y  na godziną
Paryż Pat. O cenę sytuacji międzynaro

dowej utrudniają sprzeczne wiadomóści na

Straszliwa masakra 3.100
mieszkańców w  Czang-Czeu

Hankou. (aiJ Donoszą tu z (- ang 
— Czen (H onan), ze około 3800 
Chińczyków — cywilów, mieszkań 
c< ►w wsi i mi ist zostało zmasakrowa 
nych przez Japończyków w miaste
czkach okolicy dworca tai — Hang 
na linii Tao — ken — Tsing — 
Hoa — Czeng, na północ od Ho- 
nanu. Chodzi tu o represje za śmierć 
licznych żołnierzy japońskie! zabi
tych przez nieregularne oddziały - 
chińskie.

Tak  wygląda zachwalana japoń
ska szlachetność i waleczność.

Żydowskie szkoły
we Włoszech

Rzym Pat. W  związku z wykluczę 
niem ze szkól włoskich młodzieży 
żydowskiej, ministerstwo oświaty ko 
munikuje, że z początkiem roku szkol 
nego otwarte zostaną we W łoszech 
specjalne szkoły żydowskie, w któ
rych wykładać będą profesorowie 
Żydzi. Szkoły te utrzymywane będą 
przez państwo.

Za złoto Banku Hiszpanii
chleli dla Republiki

Paryż Pat. Sprawa złota Banku 
Hiszpanii, zdeponowanego od szere 
gu lat w Banku Francji, która była 
przedmiotem procesu przed trybuna
łem paryskim, wypłynęła znów na 
porządek dzienny w związku z pro
pozycjami, które rząd czerwonej H i
szpanii poczyni! we Francj co do za 
lcupu nadwyżki zboża francuskiego, 
pod warunkiem, że zapłaci za nią za
kwestionowanym złotem.

temat sprawy cze >kwj. W  godzinach ran
nych pojaw iła się/w prasie francuskiej wia
domość jakoby 'rz ą d  brytyjski postanowił 
wysłać notę/dyplom atyczną do rządu Rze
szy. W  południe zaprzeczono te| inform acji, 
w południe ukazała się inform acja, że amb. 
H enderson miał zażądać widzenia się z kan 
elerzem Hitlerem. W ieczorem  znów ukaza
ło się zaprzeczenie. Nadeszłe z Pragi po
głoski o rzekomych ruchach w ojsk memiec 
kich na granicy, w godzinach wieczornych 
spotkały się z uspokajającym i infarm acja- 
mi, że na granicy czesko-niem ieckiej nic 
niepokojącego nie zaszło.

5szczytow ych osiągnięć radiotechniki 
5  nowych modeli

ELEKTRIT
na r. 1939 demonstruje i p o l e c a

. Fachowa firma radiewa

m n m  Króhow, StaroujiSiflal

Z Klubu i Stronnictwa
Demokratycznego w M ow ie
Po przerwie wakacyjnej Zarząd 

Krakowskiego Klubu Demokratycz
nego przystąpił do dalszych prac or
ganizacyjnych. Rozpoczęte jeszcze w 
czerwcu b, r. prace te. zmierzają do 
aktywizacji Koła Stronnictwa Demo
kratycznego w Krakowie.

I W czoraj odbyło s r : posieazenie 
, Prezydium Klubu, na którym przedy 
j skutowano projekt statutu Stronnic- 
1 twa Demokratycznego zapoznano 

się ze sprawami dotyczącymi wybo
rów samorządowych i powzięto sze
reg uchwał.

Na poniedziałek dnia 12 bm. zwo* 
łany został Zarząd Klubu oraz Komi
tet Organizacyjny Stronnictwa Demo 
kratycznego.

Akcja Klubów Demokratycznych 
ukoronowana została na zieździe !wc 
wskim decyzją o utworzeniu Stron
nictwa Demokratycznego. W e  Lwo
wie wybrano Komitet Organizacyj* 
ny pod przewodnictwem sen. prof. dr 
M . Michałowicza oraz postanowiono 
rozpocząć prace terenowe. Prace te, 
tozpoczęte zarówno w Krakowie. iak 
i innych miastach w okresie przed
wakacyjnym, są obecnie kontynuo
wane.

Jak już donosiliśmy w dniu 25 b. 
m. zgromadźj się w 'Warszawie D ried  
sta wici e'e wszystkicn ośrodkowr in
teligencji demokratycznej w Polsce, 
by powziąć decyzje w sprawie dal
szych prac, oraz ustalić termin 1 miej
sce Kongresu Stronnictwa Demokra
tycznego.

Sytuacja dojrzała już do tego. by 
obok przedstawicielstwa politycznego 
robotników i chłopów stanęła ramie 
w lamię do walki o demokracie w 
Polsce — organizacja polityczna inte
ligencji pracującej. To zadanie spełni 
Stronnictwo Demokratyczne,

Śmierć pod stogiem siana
Poznań. Ze Strzelna donoszą, iż 

podczas ostatuej burzy, y miejsco
wości Podbielsko uderzył piorun w 
stóg siana, pod którym schroniły tżę 
przed deszczem dwie kobiety Od pio 
runa uległy porażeniu obie kobietv. 
Z trudem udało się wydostać je z 
płonącego stogu. Przewiezione do 
szpitala zmarły wkrótce wskutek od
niesionych oparzeń.
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Żywiecka Fabryka Papieru „ S o i a 1 i " S. A.
„ Ż Y W I E C 44
poleca specjalności

M i  i bibułki do papierosów
Kalka Maszynowa 
Kalka Ołówkowa 
Taśm y do Maszyn 
Papiery Toaletowa

Szpagaty Papierowe 
Papiery W oskowane 
Rolki Krepowe 
Bibułka Kwiatowa

Bibułka Pakowa 
Papiery Przebitkowe 
Serw etki Papierowe 
T  ektura

Rzym i Berlin
wymieniają ukłony

Berlin. Pat. Artykuł „Informazione 
Diplom atica”, w yłuszczający punkt 
widzenia włoskich kół oficjalnych 
na spraw*ę czeska., przyjęty został 
życzliwie ftz ez  niem ieckie koła po
lityczne. Prasa niem iecka podkreśla, 
że wypowiedzenie się W łoch na 
korzyść żądań Henleina, ogłoszonych 
w' Karłowych W arach, j  st nowym 
dobitnym świadectwem skutecznego 
działania osi Rzym -Berlin 

— 0 O 0 - -

Prawda o pofoienita gospodarczym Niemiec

Zza hulis p p o d a r k i  niemieckie]
Podstawą tzw*. umów clearingo* 

wych niemiecko*zagramcznych mię* 
dzy innymi urnowy niemiecko-pols
kiej jest wysoki, sztucznie wyśrubo* 
wany kurs obrachunkowy. Na przy* 
kład w umowie polsko-niemieckie* 
kurs zł. 2.1Z za 1 markę. Prawdziwa 
wartość marki niemieckiej oceniona 
miernikiem siły nabywczej wvnosi 
obecnie w Polsce nie więcej jak 60— 
70 gr. Kurs obliczeniowy w clearingu 
polskomiemieckiej ocenia wiec walu 
tę niemiecką na t0 0  proc. ponad jei 
taktyczną wartość. Z wielu stron wy 
rażono już niejednokrotnie zdziwią 
nie, że Polska zgodziła sie na tego 
rodzaju wysoki kurs przeliczeniowy. 
Niektórzy przyjmowali, że uczynio* 
no to celem schlebienia przewrażliw 
wionvm uczuciom prestiżowym kon 
irahenta niemieckiego. Ze stron prze 
mysłowych zwracano wielokrotnie 
uwagę, że taki wysoki kurs marki nie 
mieckiej, przy wielkich kontygentach 
importowych przyznanych Rzeszy, 
obciążą w niezwykłym stopniu pro* 
ces inwestycyjny w Polsce, ponieważ 
głównie importujemy z Niemiec ma* 
szyny, narzędzia itp. podobne towary
0 znaczeniu inwestycyjnym. Wysoki 
kurs marki niemieckiej stosowany w 
clearingu włącza wszystkie gyspodar 
stwa, które na ten kurs obliczeniowy 
w obrotach z N .emcami poszły a 
wiec rakże i gospodarstwo polskie, 
w system wysokich cen niemieckich, 
zawierających w sobie — jak wyżej 
wykazano ■— elementy niebezpieczne 
dla koniunktury. System wysokich 
cen niemieckich rozprowadzony za 
pomocą clearingów niemiecko*zagra* 
nicznych na kraje na tei zasad- ie z 
Niemcami współpracujące, uzależnia 
politykę przemysłową, politykę cen,
1 poziom dochodu społecznego tych 
krajów od dyrygentów Trzeciej Rze 
szy i ich, nie wróżących niczego do* 
brego. nader niebezpiecznych ekspe* 
rymentów gospodarczych.

Ale, co najwaznieisze,.śystem wy* 
sokieg© kursu przeliczeniowego nu* 
ki nie jest przez Niemcy stosowany 
we wszystkich umowach cleanngo* 
wych. Systemem tym obdarzają Niem 
cy głównie kraję frachtowe tranzytu 
a więc w pierwszym rzędzie Polskę, 
która przew ozi im na swych kolejach 
rocznie za kilka milionów zł. towa* 
rów*. Przyczyna takiego postępowa* 
n-_a jest prosta, Niemcy płaca nam je 
Jną trzecią naszych należności z ty* 
tulu przewozu kolejowego, poniewa: 
obliczają każdą markę płaconą fzresz 
ta towarem a nie w dewizach) do Pol 
ski po fantastycznym kursie zł. ?,12, 
zamiast po faktycznym kursie gr. 60 
Tym sposobem dopłaca za pośrednie 
twem budżetu kolejowego, polski 
Skarb Państwa do kas skarbu Rze* 
szy niemieckiej kilka*,et milionów zl 
rocznie. Kosztem polskiego podatni 
ka! Naturalnie że moi na bv jeszcze 
zastanawiać si- nad tym i doisc do 
bardzo pomnych wmoskuw że Pol* 
ska swe efektywne gotówkowe wy* 
datki, ponoszone przy ttanscw '.~ie ta

Część II.

waru niemieckiego, amortyzacje sprzb 
tu kolejow*ego ud. otrzymuje w tak 
zdeprecjonowanej kwocie i do tego 
me gotów ką, lecz niemieckim w os* 
tatnim czasie bardzo mało warto.śoo 
wym, towarem.

Niebezpieczeństwo współpracy z 
Niemcami na zasadzie sztucznego 
kursu obrachunkowego me ograri* 
cza się tylko do momentów wyliczo 
nycń. Sięga ono głębiej i dalej. W  
krajach, w których Niemcy nie mo 
gą sobie pozw*ohć na przymus sto* 
sowania wysokiego kursu sw*ei mar 
ki, muszą finansować eksport towa* 
ru przez dopuszczanie do obrotu 
którejś ze sort swych „sperrmarek" 
„Sperrmaiki“ tj. nale^-ytości zagrani 
cznych wierzycieli niemieckich, figu 
rujące na kontach zablokowanych, 
służą wprawdzie w* niemieckim przy 
musowym systemie gospodarczym 
do finansowan-a tamtejszego ckspor 
tu towarów, nie mniej jednak stwa* 
rzają do pewnego stopnia możność 
likwidowania wierzytelności do Nie 
miec. Polska takiej możliwości nie 
posiada. Obywatele polscy pos ada* 
jąc->* rożnego rodzaju majątki czy 
pretensje na terenie Rzeszy, nie mo 
ga czerpać z tych majątków żadnych 
dochodów, gciyż dochodv te sa tam 
brane na konta zablokowane, i nie 
są wypuszczane w* drodze roziicję.-ó 
.tperrmarkow*ych. Tym to sposobem 
biedna Polska wzbogaca brunatne 
Niemcy dochodami swych własnych 
obywateli.

Clearing polsko —- niemieck. wy* 
kazuje stale r.iepokryte pretensje na 
rzecz polską. Nieopłacalność zakup 
na towarów w Niemczech jest naj
zupełniej oczywista. Nie wyrówna 
tej nieopłacalności żadnego rodzaju 
pośrednie podporządkowywanie poi 
ski ego gospodarstwa Niemcom 
przez zakupna różnych licencji prze 
mysłowych niemieckich i przez od* 
dawanie działań przemysłowych w 
granicach Polski pod kontrole nie* 
miecką. Te uwagi o wysoce szkód*' 
wym podpoi ządkowywaniu przemy 
siu polskiego machinacjom emiśariu 
szv brunatnej Rzeszy, cisną sie z obu 
rżeniem na usta, gdy pomyśleć, że 
wy kupiona za państw owy pieniądz 
z rąk niemieckich „W spólnota Tnte 
resów", uważa za stosowne dziś za* 
kladać w Polsce warsztaty czy mon 
iowmie samochodowe oparte o paten 
ta , licencje i kontrole przemysłu nie 
mieckiego. Jest to objaw dla ludzi 
przyzwoitych w Polsce zupełnie nie 
zrozumiały, zupełnie oburza *ący i 
naibardziei ponury. Jest to dowód, 
że losy pewnych działów gospodar* 
stwa polskiego dostają się wr ręce -'ak 
bardzo nieodpowiedzialne, iż grożą 
ce całości tego gospodarstwa. Nieda 
wno któreś z pism nazwało politykę 
crwpoaarcia zarządu , W spólnoty  
Interesów** w Katowicach „wallen* 
rodyzmcin gospodarczym**. Obawia 
my się, czy to dosadne określenie 
nie znaidufe zastosowania w Polsce

w o wiele szerszym zakresie, tj. tak 
że poza ramami niepoczytalnych po 
ciągnięć wspoinmanego przedsiębh r 
stwa. \X, stosunku gospodarczym 
polsko — niemieckim, traktowanym 
prze: niektóry*ch naszych polityków

Be mtd. Feliks Erunbaum
s p e c .  c h o r ó b  u s z u .  g a r d ł a  i  n o s a

b. sekundariusz szpitala żydowskiego 
S l A R O W l £ l \ A  6 2 - T e l  160 98

^  powróci!

reżimowych |ako okolicznościowy 
flirt dw li sąsiadów*, idzie o stawkę 
wielką. Idzie o niepodległy byT eko 
nomiczny Rzeczypospolitej!

M AGAZYN U B I O R Ó W  MĘSKI CK 
I STUDENCKICH

pod firmą

„V I E R T E L“
K ra k ó w , ul. G rodzka 15,

istniejący od roku 1892, zawiadamia. 
P .T . Klientelę, że już posiada 

na składzie na sezon jes ien n y :

Mundury studenckie od zh 26.—
Płaszcze studenckie od zł. 35.—
Ubrania sportowe 2 pary

spodnij od zl. 32.—-
Ubrania kamgarnowe od zl. 55.—
Jesionki od zł. 48.—

Specjalny d z i a ł  miarowy. 
U « a g a !

„V 1 E R T E L“
15 G R O D ZKA  15
Sklep w* sobotę otwarty ! i!

FIRMA H. M AKLER
HR AKliW , STO LA R SK A 9. Tli. ISI OS
zawiadamia uprzejmie P . T, Klientelę, źe pro 
wadzi nadal pracownię kuśnierską pod kierow
nictwem długoletniego współpracownika L. 
3cłiarfa-Bassa i wykonuje wszelkie prace w za
kres kuśnierstwa wchodzące według najnow
szych modeli paryskich.

Dziękując za dotychczasowe wzg.ędy po- 
eca się nadal.

G . MAHL EROWA

Anroasacsor fiiuilit niw iadcis:

P u k ó j  p o w s z e c h n y
jest dla nas sprawa kiaiwairieisz^
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Paryż (ai) yift Pointe*de*Grave inia 
la miejsce wspaniała uroczystość, hę*, 
dąca manifestacją przyjaźni franci,;s* 
ko*amerykańskiej. Odbyło się miano 
wricie odsłonięcie pomnika ku painiy 
ci interwencji amerykańskiej w w*oj* 
nie~swiatowei. W  uroczystości wzie* 
li udział minister spraw* zagr. Francji 
Bonnet oraz ambasador St. Z j. Bul* 
ńt.

Min. Bonnet w przemówieniu 
swym podkreśli! trwałość przyjaźni 
łączącej Francje ze Stanami Z'edno* 
czonymi oraz pokojow*e aspiracje o* 
bu krajów które nie potrzebują żad* 
nvch naktów, tworzonych w tajem* 
niczych kancelariach.

Po min. Bonnecie zabrał glos amb. 
Bulik. Pr:emóv*ienie Bullita, będące 
mocnym nodkreśleniem stosunku lą* 
czacego obie demokracje nabiera soe 
cjalnego znaczenia nie tylko ze wzgle 
du na okliczności i sytuacje, w* któ* 
rvch zostało w*ygłoszone. ale ze wzgle 
du także na to. że Bullit jest osobą 
zaufania orez. Roosevelta i jest po* 
niekad wyrazicielem poglądów pierw 
szego ob\ w*atela Stanów* Zjednoczo* 
nvch. Oto ważniejsze ustępy tego*zna 
miennego przemówienia.

W  chwili, gdy św.at rozbrzmię* 
w*a fanatycznymi okrzykami, wspć.l* 
noś.ć idei która czyni możliwa współ 
nrace jaknajbiiższa miedzy naszymi 
krajami iest jednvm z czynników nai 
w*ażuiejszych w święcie i w*vdajc mi 
się zbędnym zastanawiać sie bhżej 
nad iego znaczemeiru

Kilka dni temu prez. Roosevelt 
stwierdził że „cywilizacja nie jest na 
rodowa lecz międzynarodowa**, ie 
my wszyscy że cywilizacja, bv mogła 
w ogóle istnieć, musi rozwMał sie sto 
pniow*o. przystosowując się do zwy* 
czasów i obyczajów*.

Podstawą, na której moga Fiancu*

i i

r,i i Amerykanie dojść do porozumie 
nia jest głębokie przekonanie, że ży 
ie sie lepiej, jako człov iek wolny 
n ż jako niewolnik.

Następnie amb. Bullit poświęca 
kilka uw*ag dyktatorom, zastrzega* 
iąc się jednak, że St. Z j. nie mają w 
żadnym w*ypadku uz ywać w o’ny ja* 
ko instrumentu polityk m.ędzynaro 
dowej.

W iemy, mówił dalej, ze ..aden na* 
ród nie ma monopolu na cr,otv ludz 
kie i że żaden nie jest bez wad. W ie 
nu ,że żadna rasa nie przewyższa in* 
r>ej. "Wiemy, ze zasada „żyć i pozwo* 
lić żyć“ stosow*ana powszechnie, iwo 
rzy życie i że traktowanie istoty ludz 
kioj przez innego człowieka w spo* 
sób, jak gdi bv ta istota bvła czymś 
gorszym, tw*orzy śmierć. W iem y, że 
w*olność ludzi cywilizowanych poU* 
ga na tym, by akty woli nie bvły 
przykre dla mnych.

Sprawa pokoju powszechnego iest 
Lila nas kw*estią o znaczeniu pierw* 
szorzeJnym, wiemy bowiem, że w ej 
na oznacza upadek wszystkich war
tości cywilizacji. stw*orzonych przez 
wieki minione. Naród Stanów Z ed* 
noczonych, jak również naród frar>* 
ruski, gorąco pragnie pokoju. M o J* 
limv sie o to byśmy pozostali w sto 
sunkach pokojow*ych ze w*szystkimi 
narodami. Ale. jak już powiedziałem 
22 lutego 1937, gdyby wojna v\ybu* 
chla w* Europie, nikt nie mógi! y 
stwierdzić lub przew idiieć, czy Sta* 
ny Zjednoczone wzięłyby udziąl v 
wojnie lub nie ,

Biedne koło zbrojeń powszechnych 
musi być złamane.

W  dalszym ciągu swego p-zeruó* 
wienia Buliit nawiązał do słów gen 
La Fayettea i stwierdził, ze w*spół* 
nvmi sztandarami Francji i St. Zjedn. 
są sztandary wolności i pokoi u
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REWI A  N OWE J  P R O D U K C J I

< A rtM v; P O S ŁU S Z N Y
r w e u  r a d io s ł u c h a c z a

ZAPRASZA W ŚWIAT 
P IĘ K N E J MU* r KI

O O.IESW SZYChTAKnW  
PORYW A S ŁU C H A C Z A .

WYZWALA ZACZAROWANY 
Ś W I A .  M E L C C  I

StHFOHIA B E E D O E iW
i Co d n . e i o  a io r j i iK

3  l a m p o w y  
d l a  w s z y s t k ic h !

4  la m p o w y  
w ie lo o b w o d o w y !

P e łn o w a r to śc io w a  
• u p o r h e ie io d y n a  
4 1 a  ifc p o w  a !

L u k s u s o w a  
luperhel ero dyna

5 1 a m p o w a

6 l a m p o w a  
superheterodyna 
najwyższej klasy!

E L E K T R I T - R A D I O
H ty te k u  k im u  -  fiię k m i > ty l

Wspólne s z ta n d a ry
Przedrukowujemy jsoniiei artykuł, za 

mieszczony w tyg. demokratycznym „O r 
ka na U gorze1*, przedstawiający wspólne 
drogi m łodej inteligencji pracującej z ro= 
botniczą i chłopską w walce o dem okra
cję . Artykułem  tym równocześnie M łodzi 
Stroniuctw a D em okratycznego w iłaja 
zbliżające się m anifestacje młodzieży so* 
cjalistycznej podczas je j miesiąca propa- 
pagandy.

Miesiąc wrzesień godnie rozpocz* 
nie nowy sezon polityczny — będzie 
on miesiącem młodzieży socjalistycz
nej. Przez całą Polskę brzmieć hedzie 
.ch hasło: Młodzież nie może być ani 
nacjonalistyczną, ani faszystowską 
Pod tym hasłem odbędą się w mias* 
tach i miasteczkach całego kraju zlo* 
ry i demonstracje. W ykaża one sile 
młodego pokolenia robotniczego, 
zgrupowanego pod czerwonym sztan 
darem Polskiej Partij Socjalistycznej.

W  roku ubiegłym ogólnopolski 
Zlot w Warszawie zgromadził i mi* 
mo trudności komunikacyjnych ma* 
terialnych, 60 tysięcy samej miodzie* 
ży robotniczej. Niet.ia. jak  Polska dłu 
ga i szeruka, mnej organizacji mło* 
dzieżowei zdolnej przeciwstawić się 
tej masie młodzieży socjalistycznej.

R ok bieżący cyfrę biorących udział 
demonstrantów zwiększy wielokrot* 
me. W obec decentralizacji demonstra 
cji prawie cały młody PPS będzie 
mógł wziąć udział w uroczystościach. 
W  miesiącu wrześniu powicia wsze* 
dzie czerwone sztandary, zabrzmi po* 
tężna młodością pieśń „Czerwonego 
Sztai.daru". podniesie sie las wielu 
tysięcy pięści.

Rok ostatni uczynił sytuację zupel* 
nie wyraźną. Młodzież socjalistyczna 
nie będzie szła sama w pochodzie 
swego święta W  równym szeregu z 
mą maszerować będzie młodzież lu= 
dowa i młoda demokratyczna inteli
gencja. Trzy człony jednego ruchu, 
jednej wielkiej ideii; Demokracji.

I  tvlko, gdzieś na rogu rzucona 
znów wyp^dr ie petarda, i tylko znć w  
kilku niedowarzonych młodzieriiasr* 
ków próbować będzie jakiejś anty* 
demonstracj: I znów _  jak rok teł
mu iak zawsze — petai da nie trafi, 
a ulica na anty*deiuonstracje zareagu* 
je zgodnym okrzykiem: Niech żyje 
młodzież robotnicza! Niech żyie sc= 
cjałizm! Niech żyj* demokracja1 

Każdy dzień, każdy miesiąc przy* 
nosPnowe zacieśnianie sie - oraz trw.tl 
szych więzów między młodzieżą chło 
pska, robotniczą i inteligencka. N*e

ma już warstw czy stanów. Ni.: ma 
szlachcica czy chama! Jest jedna wlel 
ka społeczność ludzi wolnych i rów* 
r.ych. Jest jedna wielka idea brate-* 
stwa. Idea każąca nam wszysdcim — 
młodym od Długa, młodym od war
sztatu młodym od pulpitu uczelnia* 
nego czy od biurka walczyć o świete 
prawa człowieka i obywatela.

Coraz większe rzesze młodzieży 
zdają sobie sprawę z tego, że tylko 
demokracja, zdolna jest zapewnić 
światu pokój, a ludom womość. I 
można z całą pewnością powiedzieć, 
że młodzież nie tylko „nie powinna", 
ale młodzież nie jest ani nacjonalisty* 
czną ani faszystowską. Żaden O N R, 
ani ir.ne nikle cyfrowo odłamy udo* 
dzieży — młodej wprawdzie ciałem, 
lecz starczej już duchem — wałęsają* 
cej sie w przedpokojach starych zr.= 
pełnie zgranych endeckich parł ii czy 
wysiadującej tłuste P<,saak: w roż* 
nych ozonowych referatach młodzreżo 
wych, nie są w stanie zaprezentować 
takiei siły, jaką raz po raz prezentu* 
je świat pracy w PP S czy w Stron* 
nictwie Ludowym. Trzon i kwiat 
młodzieży polskiej jest z nami.

Młodzież Stronnictwa Demokraty* 
cznego — stojąc na orogu miesiąca 
młodzieży socjalistycznej — pozdro* 
wi masy młodych robotników, rgru* 
powan-e r4  swoich akademiach i zło* 
łach. Pozdrawia je w imię Polski. De 
mokracji i Braterstwa. Pozdrawiane

N E U R O L O G

B r  m m m  h o s t
p o w r ó c i ł

Ryneh łłleparshi 4 ( D n  Fenlhsa)
Telefon 126-75

Leczenie fizykalne

— dołączamy do maszerujących sze* 
tegów chłopów i robotników — ma* 
szei ujących w świetlaną przyszłość 
Polski.

Jasny Mędrzec naszego narodu — 
Stefan Żeromski powiedział:

„Polska jedynie na ostrzu swej 
włóczni niesie wolność i błogosławię 
ny przewrót na dobre ludom i lu* 
dziom uciemiężonym".

M y właśnie — młodzież demokra* 
tyczna i socjalistyczna niesieni - tę 
włócznię, którą przepije piersi wro*

gów Polski Pokoju i Dem okracji. I 
tą „złotą włócznią" będziemy salutu* 
wać w Miesiącu Młodzieży Socjads* 
tycznej naszą Ojczyznę:

X ve Polonia, victuri te sałutant!

Zwłoki sekretarza Trackiego
rozpoznane

Paryż Pat. Dochodzenie policyjne 
ustaliło że wydobyte przed kilku 
tygodniami z wody w pobliżu Me- 
uland zwłoki należą do b. sekreta
rza Trockiego Rudolfa Clement, 
który w swoim czasie zaginął bez 
wieści.

Szczegóły ustępstw Pragi
Praga Pat. W późnych godzinach popo* 

łudniowych ogłoszono ofic ja lny  tekst o sta* 
tniego planu rządu czechosłowackiego w 
sprawie uregulowania kwestii m niejszościo 
wych na terenie republiki.

Przy rozwiązywaniu zagadnień narodo* 
wościowych rząd stoi na stanowisku suwe* 
renności i jednolitości państwa.

Przyjęto zasadę, że wszystkie narodowo 
ści mają prawo do udziału w obsadzaniu 
stanowisk państwowych, proporcjonalnie do 
swej liczebności, Przyjm ow anie nowych u* 
rzędników będzie tak uregulowane, t,bv co 
się tyczy pracowników narodow ości nicinic 
ckiej, odpowiedni stosunek proporcjonalny 
został osiągnięty w ciągu najbliższych 10 
lat.

Zasada proporcjonalności stosowana hę* 
dzie również w instytucjach publicznych, 
samorządowych, zawodowych i teryto:ial* 
nych, w przedsiębiorstwach publicznycn o 
częściowym kapitale państwowym oraz przy 
rozdziale funduszów publicznych i przy* 
dziale zamówień państwowych.

\X swym projekcie rozwiązania zagad* 
nień narodow ościow ych ,rząd prze* 
widuje udzielenie pom ocy finansow ej i 
gospodarczej tym gałęziom przemysłu i te* 
rytoriom , które najbardziej dotknięte zosta 
ly ■ skutkami kryzysu ekonom icznego. Po* 
moc ta zrealizowana ma ibyć najpóźniej do 
końca bicz. roku i wyrazi się pożyczką w 
ogólnej w ysokości jednego miliarda koron, 
przy czym 700 milionów koron przeznaczo 
nych bedzie dla przemysłu, zatrudniające* 
go pracowników narodowości niemieckiej, 
oraz dla terytoriów , zamieszkałych przez 
ludność tej narodowości.

Gen. Haller we Lwowie
"Wraszawa. (Tal. ) Ze Lwowa do 

noszą, ie  tamtejsza placówka Zw. 
Hallerczyków wraz z pokrewnymi c r 
ganizacjami urządziła uroczyste pc* 
witanie gen. Hallera, który przybvl 
/ bm. do Lwowa, udpąc sie na uro* 
czystości poświęcenia kościoła w 
W ysocku — Hallerczynic koło Bro 
dów.

Sprawy językowe m ają być uregulowane 
na podstawie całkowitego równoupra wnie* 
nia z językiem  czechosłowackim.

W spółpraca pomiędzy poszczególnymi 
narodowościami ma się opierać na zasadach 
samorządu narodowego w postaci Żup, 

Grupy narodow ościow e, które w ramach

poszczególnych samorządów stanowić będ? 

m niejszość, będą miały zapewnione swe pra 

wa na zasadzie w zajem ności, przy pomocy 

systemu kurialnego.

Przynależność narodowościowa poszczę* 

gólnych obyw ateli państwa ustalona będrie 
na zasadzie katastru narodowościowego.

Dr LUSTRA krem „Ultrasoh naświe
tlany promieniami ultrafioletowymi 
wskazany do codziennego użytku, 
przeciwdziała ujemnym wpływom 
atmosferycznym.
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Zwycięski opór wojsk chińskich
Tokio Pat. Ruchy w ojsk lapon* 

skich w' kierunku Hankau poczyni* 
ly dalsze postępy.

Kolumny japońskie, które wyru*

Ul Niemczech zabrakło benzolu
Berlin. Z bardzo wielu micisco* 

wości nadchodzą do Berlina skargi, 
że prywatni posiadacze samocho* 
dów niemogą otrzymać do motoróV 
irijeszanki, ponieważ wszystkie 2a* 
pasy benzolu zajmują władze 'vo| |  
kowe wskutek zwiększonego zapii* 
trzebowania dla zmotoryzowanych 
oddziałów, znajdujących sie na vwi 
czem ach.

Rozmowy dyplomatyczne
Norymoerga. Pat. M inister spr. 

zagr. Rzeszy von Ribbentrop odbył 
dziś rano dłuższą rozmowę z ambasa 
dorem brytyjskim Hendersonem

l ls t ą ą iE m ą  melropelity Dionizego
Od pewnego czasu kursują, w 

stolicy uporczywe pogłoski o ma- 
ia.cyrn jakoby nastąpić ustąpieniu 
ze stanowiska głowy kościoła pra
wosławnego w Polsce, metropolity 
Dionizego. Jako  następców7, pogłos
ki jakie z obowiązku dziennikar
skiego notujemy — wymieniają bis
kupa grodzieńskiego Saw ę i archy- 
mandrytę Grzegorza Peradze.

Kto i ile godzin pracuje
Ilość godzin piacy w poszczegól

nych gałęziach przem ysłu, przed
stawia się w7 Polsce następu jąco: 
w przem yśle metalurgicznym 45 
godzin tygodniowo, w górniczym 
44, chemicznym 46, maszynowym 46, 
samochodowym 48 godzin tygod
niowa. W  porównaniu z innymi 
państwami europejskim i je s t to 
najm niejsza liczba godzin pracy ty
godniowej. Przeciętnie najdłuższe 
zatrudnienie w- przemyśle je s t  na 
W ęgrzech 51-55 godzin, i w prze
myśle wojennym w7 Niemczech, 
gdzie czas trwania pracy tygodnio
wej wynosi 60 godzin.

Odsunie „zbawców ludu"
Ag. „Echo” donosi: W  każdym

większym m ieście uniwersyteckim  
znajdują się koła akademików po
chodzenia w7iejskiego. Ostatnio zwra
ca uwagę ruchliwość wuelu wiejs- 
kich akademików, wyruszających 
często w objazdy po wsiach i urzą
dzających zebrania publiczne na 
tematy aktualne i wiejskie. Ruchli
wość akademików, synów cbłop- 
skico, w iążą ogólnie ze spodziew a* 
nym wyburemi parlamentarny mi. 
Młodzież chce sama przygotować 
grunt na wsiach, aby odseparować 
wreszcie u sie od sezonowych 
„zbawców ludu”.

Szturmowcy niemieccy zferafo  
datki na rzecz

Halle W  miejscowości Cable n. 
Saale zdarzył się wypadek zderzenia 
dwóch motocyklistów, członków S. 
A. Obydwaj zostali ciężko ranni. Zna 
leziono przy nich listy składkowe o* 
fiai na rzecz Hiszpanii republikańs* 
kiej. Przeciwko rannym wytoczono 
dochodzenie karne. P'zepywaja oni 
w więziennym szpitalu. W  związku 
z tym zdarzeniem dwóch innych 
członków N SD A P w Cable oopeh 
niło samoboistwo.

szvłv na południowy zachód od ko* 
lei Lunghaj i zajęły Taitang i Chway 
ang, obecnie przygotowują się do 
dalszych operacji w tym samym kie* 
runku. Oddziały japońskie, posuwa 
jące się wzdłuż rzeki Hwai, znajdują 
się obecnie w południowej części pro 
wincji Honan na północ od Kwang* 
czau. W  prowincji Honan toczy się 
obecnie wielka bitwa w okolicy gó* 
rzystej Fukinszanu i Hwayenszanu. 
Bitwa ta trwa już drugi dzień. W oj* 
ska chińskie, zgrupowane na rym od 
cinku, liczą około 100.000 żołnierzy. 
Są one prawie całkowicie otoczone 
przez wojska lapońskie.

W edług 'nformacji, otrzymanych 
przez dowództwo japońskie. Chiń* 
czycy skoncentrowali wokoło Han* 
katt przeszło 20 dywizji. Powolne 
stosunkowo posuwanie się w ojsk ja* 
pońskich tłumaczy się górzystym cha 
rakterem terenu i licznymi jeziorami.

Tokio  Pat. W edług wiadomości, 
otrzymanych z Kiukiang, wielka bit* 
wa rozgrywa sie obecnie na froncie 
Teian Nanczang, gdzie zang*Kai* 
Szek zgromadził wielkie siły.

—o O o -

K T ©
S W Ó J G R O S Z  I Z D R O W IE  
S Z A N U J E

O B U W I E  T Y L K °  u

BRACI KLE1N
K U P U J E
KRAKÓW , —  SU R O W lS LN A  17
S P E C JA  L W O Ś Ć :
H I G I E N I C Z N E  O B U W I E  DLA 
W R A Ż L I W Y C H  N Ó G ,

Echa kongresu w  Norymberdze
N orym berga Hat. Dzisiejszy dzień kon< 

gresu partyjnego rozpoczął się wielką ma* 
riifestacją młodzieży hitlerow skiej, w któ* 
rej wzięło udział 48.000 członków  organi
zacji H itlerjugend i 8000 członków  związ* 
ku dziewcząt niem ieckich. M anifestacja dzi* 
siejsza połączona była z uroczystą przysię* 
gą członków Hitlerjugend. N a trybunach 
zjaw ił się kanclerz Hitler, a na trybunach 
gości zajęły miejsce delegacje m łodzieży 
w łoskiej, hiszpańskiej, japońskiej i bulgar* 
skiej. Przewódca młodzieży Baldour von 
Schirach złożył raport kanclerzowi H itlero 
wi, poczym w krótkim przemówieniu doz* 
drowił kanclerza w imieniu organizacj Hit* 
lerjugend, a szczególniej w imieniu młodzie 
ży, pochodzącej z rodzinnych okolic kanc* 
lerza H itlera. N astępnie kanclerz H itler wy 
głosił krótki, przemówienie-. Po przemowie 
niu kanclerza nastąpiło złożenie przysięgi

przez now oprzyjm ow anych członków  par* 
tii. N a zakończenie uroczystości kan .lerz 
pożegnał zgromadzonych jako  towarzyszy 
partyjnych a następnie przeszedł przed fron 
tem łorm acji młodzieży.

Rokowania jdpoaii 2 Zi.S.R.
foczą sią

Tokio. Pat. Ag. Domei donosi, 
że rząd sowiecki przyjął propozycję 
rządu japońskiego co do wznowię* 
nia rokowań w sprawie stworzenia 
mieszanej komisji gianicznej. Rozmo 
wy toczyć się będą obecnie między 
amb. japońskim w Moskwie o. Szi* 
gemitsu i zastępcą komisarza spr 
zagr. p. Pońomk mem

C z e c h y  s i l n i e j s z e  d z i s i a j  n i ż  ^ I t o l u i w ! ?
oświadczył prez. Benesz

Praga Par. Prezydent Benesz wy* 
głosił dzisiaj wieczorem przemowie* 
nie przez radio, w którym nawoływał 
ludność do spokoju.

Zagadnienie narodowościowe — 
oświadczył prezydent Benesz — 

zakończył, twierdząc, iż opty*nesz

Przy artretyźmie i ischiasie jak również przy schorzeniach kuracja 
termiczna je s t  specja ln ie  skuteczna, jeżeli  pacjent zażywa kąpieli 
bezpośrednio w źródle leczniczvm. Ten rzadko dostępny rodzaj ką

pieli umożliwia uzdrowisko

-  t r e n c z y N s k i e  c i e p l i c e  -
Informacje i pro spekty :

Reprezentacja Trenczynskich Cieplic, Kraków, Krzywa 9. Tel. 157-37. 

T a n i e  l e c z e n i a  w s i e r p n i u.

Dalsza butla wa r ta  eclsich
fortyfikacji na Śląsku

W rocław W zdłuż granicy czecho* 
siowackiej na niemieckim Śląsku w 
miesiącu sierpniu prowadzono mten* 
sywnie budowę nowych fortyfikacji. 
Szczególnie silne fortyfikacje zbudo* 
wano w miejscowości Seidenbei g, 
która swoimi domami przylega do 
granicy i łączy się ze wsią Eltersbach 
po czechosłowackiej stronie.

Prof. Stroński skarży
b, premiera Kozłowskiego

W arszawa. (T el.) Mecenas Szur 
lej wniósł w imieniu prof. Strońskie 
go skargę sądową przeciwko b. pre 
mierowi Kozłowskiemu o zniesławię 
nie. Skarga pozostaje w związku z 
głośnym artykułem p. Kozłowskiego 
o masonem.

Centralny Wydział ZZZ  
debatuje nad wyborami

Warszawa. (Tel.) Na dzień 15 bm 
zwołano do W arszawy Centralny 
W ydział Zw. Związków Zawrodo* 
s.ych, który omówi zagadnienie wv< 
borow samorządowych. W  tej chwi 
1' działacze tego ugrupowania bada* 
ją opinię w tereme.

jitzedstawua trudności, pozostające 
do rozwiązania. Projekty opracowa* 
ne przez rząd, powinny — zdaniem 
jego — pozwolić na załatwienie ‘ęj 
sprawy.

Przemówienie swe prezydent Be*

m>zm jego jest dzisiaj silniejszy i iż 
kiedykolwiek.

—  X  —

„Nieinterwencja" włoska
Rzym. (ai). Odbyła się tu na 

„Campo M ussolini“ wielka uroczy* 
stość w-ojskowa. Ambasador H*sr* 
panii faszystowskiej przy Kiwirvna* 
le odsłonB pomnik ku czci W łochów  
poległy ch w Hiszpanii. W  uroczy.?* 
tości wzięli udz.al. specjalni wysłań 
mcy z Hiszpanii, władze wojskowe 
i cywilne oraz przedstawiciele , Fa* 
langi" hiszpańskiej.

Czy Francja za t rzym a
ieden rocznik w dalszej służbie

Paryż. Między Francją Anglią 
toczą się rozmowy, dotyczące l.wes* 
tii. czy Francja zatrzyma nadal w siu 
-bie wojskowej ,eden rocznik, który 

tym roku normalnym porządkiem 
rzeczy wimen być zwolniony. Decy 
zji do tej pory jeszcze nie mia.

Czasopismo mloao] dsm oifacjl

c r & a
W arszaw a, Nowy Sw iai 57 * l 4 

Konto rozr. 327
P » n u m *ra ta  ;

roczna aL 10.—
półroczna „  5.—
kw arta ln a  „  3.50
m issiączn a «  1.20

A r e s z t o w a n i e  r e d a h t o r o  j e d y n e g o  p i s m a
polskt«so »  Gdańsku

Gdańsk Pat. G dańska policja dokonała 
dziś rewizji w redakcji „Gazety G dańskiej" 
oraz v mieszkaniu p>-ywatnym redaktora 
„Gazety P olskie j" p. Tadeusza Sypniew* 
skiego, zatrzym ując go dla przesłuchania 
N a skutek interwencji komisarza generał* 
nego R. P. redaktor Sypniew ski został po 
kilku godzinach zatrzymania w prezydium 
policji — zw olniony. W  czasie rewizji prze 
słuchano także redaktora odpowiedzialnego 
„Gazety G d ańskiej’  p Grinsmana.

Gdańsk (ai) O  godz. 15.JO prezydium' 

policji gdańskiej wydało kom unikat Draso* 

wy, według którego red. T. Sypniewski o* 

resztowany został za przestępstwo z § 93 

— rozpowszechnianie wiadomości szkodzą

cych państwu. Red. Sypniewskiemu groz 

wysoka kara, , ma on być w7 trybie przyspie

szonym postawiony przed sędzią śledczym 

w Gdańsku.

00778818
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Likwidacji szajki iłidociaoyck
złodziei w Krakowie

M A  D T 1* 1 u,ELSTi JO T B I t ’

R l l  K f l l I . j j M n ł r
K R A K Ó W .  S Z E W S K A  5

W A Ż N E  NUMERY 
r E L E F O N IC Z N E

Straż ogniowa 122-22 
Zegarynka 98 
Centr. międrvm 97 
Informio; telef. 137-00

Biuro napr. telef. 150-50 
Informator kol 121-08 
Centr. gazowni 152-05 
Centr. elektr. 150-70 
Centr. wodociąg. 121-99 
Pogotowie rat. 111-11,

KALENDARZ RZYM. - KATOLICKI
Nied/.iela, Protai Jacka

■ eetr
Z T E A T R U  M . IM . J .  S Ł O W A C K IE G O

Dziś w niedzielę popludniu pełna hu- 
moru komedia L. E. H u xley a  „W iosenne 
porządki” w reżyserii W . Radulskiego. W  
sztuce w ystępują: -A.. Alatusiakówn.-. Z Al 
uzelcwski, AX N iedziałkow ska, W . M ich er 
skr k .  Fabisiak, K. O paliński, R. W roński, 
W  Kolwas i A . Possart.

W ieczorem  znakomita kom edia W ł Bus- 
Feketcgo ,;Ja n “ z Z. Akrożewskim (rola ty
tułow a), I I .  Brochecką, K. Fabisiakiem , A . 
Klońską, R . W rońskim , H. B ielską, A . Fu- 
żakowskim i W . Kolwasem „Jan" powtó- 
rzony będzie we wtorek.

Jutro w poniedziałek, po cenach zniżo
nych, „Pociąg do W enecji" L. V em eu i!‘a i 
C . Berr'a, w premierowej obsadzie.

N ajbliższą Premierą Teatru im. J. S ło 
wackiego będzie komedia Rom ana N iew ia
rowskiego p. t. „Gzie diabeł nie m ote.„ 
w opracowaniu scenicznym reż. Józefa  Kar 
bowskiego. >

Plan przedstawień: N icdz'ela 11 IX . j
popoł. „W iosenne porządki" wiccz. .Jan ". 
Poniedziałek 12. IX . „Pociąg do W enecji . 
W torek 15. IX . ,Ja n “.

Reiraitocr kin
A D R IA : M iłość porucznika carskich hu 

żarów z Dunią córką poczmistrza.
K PO LLO : W akacje (K atarzyna Hep--

w m , G ary G rant).
A T L A N T IC : Kurier carski (A . W ohl- 

bruck) i N iew innie się zaczęło (Lorettn 
Young, Tyrone Pover).

D O M  Ż O Ł N IE R Z A : Lekarz pięknych
kobiet (Loretta A oung).

L O P P : H istoria jed nej nocy i Dziew- 
czvna szuka miłości.

Promień: Znachor (Stępowski.
S T E L L A : M agiczny klucz i N a straży 

prawa.
S Z T U K A : Lokaj Jaśnie Pani (A nnabel- 

la Powell, Schildkraut).

W A N D A : Złotow łosa (Jeanette Mac
D onald. N elson Eddy).

U C IE C H A : Druga m łodość (G orczyń
ska, Stępow ski).

PO TO P1-A STIK O N  (Szczepańska 5V 
Sumatra (egzotyczna wyspa).

Repertuar kin kieleckich
W . F'. t P, W . G robow iec indyjski 
G Z ^ A R IA JK  Tydzień przed ślubem i 

O fiary wielkiego miasta 
P A L A C C E  Prawda zwycięża 
C A SIi °  D la ciebie Seniorito

Radio
Niedziela, 11 września 1938 r.

7.15 A udycja poranna. 11.45 Kultura i 
sztuka: Teatr, muzyka i liłm  w Szw aicarii, 
felieton AŁarii Sandoż. 12.03 Poranek muzy 
czny. 13 00 W  setną rocznicę urodzin A s
nyka — audycja liter. 13 3 0  Po wywczasach 
muzyka obiadow a w opracowaniu M ariana 
O bsta. 16.30 Oryginały Teatr W yobraźni: 
„Przygoda" — premiera słuchowiska T ad t-

Od dłuższego czasu na terenie Kra 
kowa wzmogły się kradzieże Ihpsz- 
kaniowe. Największy sezon zazna
czył się w okresie wakacyjnym hie- 
dy to w przeciągu krótkiego czasu 
dokonano szeregu włamań. W szystko 
wskazywało za tym, że kradzieży do 
konywuje sprytnie zorganizowana 
szajka złodziei, którzy najsamprzćd 
wypatrywali mieszkania a następnie 
udawali się pod pozorem żebractwa 
i pukając do drzwi sprawdzali czy 
w upatrzonym mieszkaniu ktoś jest. 
G dy nie było nikogo włamywali się 
i kradli różne przedmioty, które na5 
stę nie sprzedawali paserom.

Tak częste kradzieże, dokonywane 
jednym systemem musiały zwrócić 
baczniejszą uwagę policji, która 
chcąc położyć kres zuchwałym kra* 
dzieżom zarządziła baczną obserwa- 
cje i wywiady. Wreszcie udało się 
policji całą sza)kę „przytrzasnąć" w 
chwili gdy dokonywali nowe włarra 
nie. Są to przeważnie chłopcy młodzi 
pochodzący z różnych stron Polski 
a to Hannaga Stanisław lat 16, W ag 
ner Zbigniew lat 17, Gadłeka Jan lat 
17, Obluski Józef lat 19 Sa oni bez 
stałego mietsca zamieszkania, a ostat 
nio nocowali we wnękach filarów mo 
stu im. Marszałka Piłsudskiego. Szaj 
ce udowodniono ,10 kradzieży, do 
czego się sami przyznali. W ykryto 
gdzie szajka spieniężała skradzione 
przedmioty. Są to znani krakowscy

K f o n j H a k l e j g a

Opry&zkl napadają w  Kielcach

G dy Rylow a Jadw iga, Kielce M azurska 47 
wracała z miasta wieczorem do domu. na 
ulicy Kopernika, obok gimnazjum kupiec
kiego, doskoczył do niej nieznany osobnik 

i wyrwał je j z ręki torebkę skórzaną w któ 
rej znajdow ało się 4 złote, po czym zbiegł.

Choroby zakaźne w M o w i e
W  wydziale Zdrow ia Publicznego Z a

rządu M iejskiego w stoł. król. mieście K ra
kowie zgłoszono od dnia 4. IX . 1938 do 

dnia 10. IX . 1938 następujące choroby za
kaźne. ibłonica 2, płonica 10, dur brzusz
ny 7, dur plamisty 1, odra 1, krztusiec 15.

Repertuar ftin radomskich
A PO LLO  Zgrzeszyłam 
A D R IA  Ich stu i ona jedna oraz Bunt 

załogi
C Z A R Y  W  sieci wywiadu i Skrzydła 

nad H onolulu

P O R A D N IA  Ś W IA D O M E G O  M A C IE 
R Z Y Ń S T W A  w Krakowie, ni. Dunajewskie 
go 1. 7 czynna we wtorki i czwartki godz. 
18 — 20, w piątki godz. 10 — 12. Zapobie
ganie ciąży leczenie bezpłodność i

usza Edwarda Fischera. 17.10 Ryszard 
Strauss: Sonata na w iolonczelę i fortepian 
op. 6. W ykonaw cy Z ofia  Rab-ew Uzow a 
(fortepian) i Tadeusz Lifan (w iolonczela). 
21.00 „Ta — jo j"  — w esoła audycja w o- 
pracowaniu W iktoia  Budzyńskiego,. 22.00 
R igoletto — Giuseppe \/erdi‘ego. Reportaż 
operow y w opracowaniu prof. Zdzisława 
Jachim eckiego (na wszystkie rozgłośnie).

paserzy Hana Lichtenfeld i Hersz 
Jóper.

Całą szajkę razem z paserami osa
dzono w więzieniu.

Kronika radomska
Nowa siedziba Starostwa

Jak się dowiadujem y w drugiej połow ie 
października br. biura dyrekcji lasów  pań 
siwowych zostaną przeniesione do nowego 
lokalu przy ul. 1-go Ataja. Starostw o zaś 
zajm ie lokal opróżniony po dyrekcji. Ło- 
kal po starostwie zajm ie U rząd Skarbow y.

W izytacja

W  dn. 1 brn. wizytował nacz. G ałecki gim 
nazjum państwowe im. T . Chałubińskiego

Produkcja m oto ro w eró w

Fabryka Broni przystąpić ma w na,bliż 
szym czasie do produkcji motorowerów 
Już obecnie dokonywane są prace przygo
towawcze.

Aw antura przed sądem

Po rozprawie w Sądzie Grodzkim  o 220 
zł. wywiązała się awantura między Fryd
manem Lejbusiem  a Herszkiem Tenenbau- 
mem (jl Alaja 50) Najmanem M oszkicm  i 
Abramem Ajzmanem (G iterska), która prze 
istoczyla się w krwaw'ą bójkę. Awantura za 
kcńczyŁa się dotkliwym pobiciem Lejbusia 
Frvdmana. B ó jk ę  zlikwidowała policja.

W  dzielnicy tej podobne wypadki zdarzały 
-.ię już niejednokrotnie. Przyczyna? Brak 
dostatecznego oświetlenia, ulic.

Kradzież row eru

Iwańskiemu Jarm usow i, Kielce, Czarnec
kiego 46 w dniu 7 brn. nieznany sprawca 
skradł rower wartości 170 zł. Poszkodow a
ny o kradzieży zameldował polic ji.

Tc a g lc m y finał wesela

We wsi W ola — Zadraniaczeńska w po
wiecie miechowskim, na weselu odbyw ają 
cym się u iśalika Feliksa, nieznany osobnik 
ugodził w pierś nożem Ludwika K oling, ze 
wsi G órna, gm. Cianow iec i zabił go na 
miejscu.

Sekretariat Okręgow y ZZ Z  w Kielcach 7 0  

stal przeniesiony na ulicę Słow ackiego 19.

O rganizacja szkolnictwa ubepieczeniowego 
dla maturzystów (ek ) ; liceistów  (ek )

Stypendia P. j i , 0. dla uczniów
Ja k  się dowiadujem y na (ednoroczny 

Kurs U bezpieczeniow y przy Instytucie Prak 
tycznej W iedzy H andlow ej im. Sen St. G . 
Bruna Zgromadzenia Kupców m. st. W ar
szawy (Prosta 14) przyjmowani będą nie 
tylko absolw enci i absolw entki dw uklaro- 
wych liceów  handlowych (tegoroczni jak  
również z lat poprzednich) ale również oś
mioklasow ych gimnazjów ogólnokształcą
cych.

W  roku szkolnym 1938/59 będzie to je 
dyny w Polsce Kurs Ubezpieczeniow y.

Jak  ju ż donosiliśm y P K O  ustanow iła 
dla słuchaczy tego Kursu osiem stypendiów 
po zł 500 rocznie

W edług deklaracji publicznych Z akła
dów Ubezpieczeń absolw enci Kursu mają 
zapewnione płatne stanow isko w tychże za
kładach.

— Salon—  „ B R I S T O L *
Fryzjerski — ■ l I S&I l l

K rakó w , Plac Mariacki 9 tet 126-54
jest Czynny pod o s o b i s t y m  k la r o w n ie *  
l w e m  d o t y c h c z a s o w e g o  w s p ó łw ł a 
ś c i c i e l a  zatrudniając d o ty c h c z a s o w y
^  znany i wyszkolony p e r s o n e l ,  h

J a n  K o ł o w a t y
w ł a ś c i c i e l

Ma krateowskjgj fomku
Tak się kończy mitaść

Różnie bywa z miłością, ja k  również róż 
ne byw ają końce. D opiero miłość już niena 
"'iść... tak już jest. A - nadto tego dowiódł 
Bohusz Franciszek zam w Bochm  Kochał 
on swą narzeczoną Franciszkę W iatr zam 
w Krakow ie przy ul. Rvm arskiej 14, ale w 
końcu mu się znudziło i postanow ił skoń
czyć. I skończył. Przyszedł on odwiedzić 
swoją narzeczoną — a ponieważ je j nie za* 
stal więc uważał za stosowne zabrać je j na 
pamiątkę garderobę wartości 130 zl i ulot 
nil się w niewiadomym kierunku.

Poszła śladam i Bohusza

Józefa  B iałoń służącą zam. przy ul. M a
zow ieckiej znudziła sobie służbę i pc»taną 
wiła sobie odmienić. Ja k  postanowiła tak 
zrobiła. G dy chlebodaw cy Fleischma >nw;e 
poszli się trochę przejść, Jó zeta  B ia łoń  za 
brała różną garderobę wartości 550 zl. i też 
się poszła przejść — no i dotychczas nie 
wróciła.

Em igrantka z Francji rzuciła  się 
pod pocląs

Pasażerowie na dworcu osobow ym  w 
Krakowie byli świadkami w strząsającego 
wypadku. Pod manewrującą maszynę rzuci 
la się M urawska W arza la t 59 rodem z T u r 
rarza pow. Krzemieniec. Murawska powra
cała z Francji. Zw łoki nieszczęśliwej ofiary 
przewieziono do Zakładu M edycyny Sądo
wej.

Wojsko wraca
z m anew rów

J raków. W  dniu wczorajszym w 
godzinach popołudniowych ludność 
odświętnie flagami o barwach pańs- 
iw.twych i miejskich przystrojonego 
Kraków a zgotowała nader serdeczne 
i owacyjne powitanie wracajacym z 
manewrów oddziałom woiskowvm 
gai nizonu krakowskiego.

Po powitaniu wojska przez lud* 
nosc h ądnika Czerwonego, wkra
czając > do Krakowa szosą waiszaw- 
Sisą oddziały dowodzone przez gen. 
Monda w itałv deszczem kwiecia i po 
teznym chórem owacji na cześć ar
mii wielotysięczne tłumy ludności, 
młodzieży i organizacji, ustawione w 
szpaler.

Ze specjalnej trvbuny defilade 
dziarskich oddziałów rożnych broni 
przyjmował inspektor armii gen. 
Kwaśniewski w towarzystwie gen. 
Monda, pana wojewody krakowskie 
go dr I ymińskiego i przedstawiciela 
miasta Krakowa ławnika b min. Ou 
deka.

Potw orna zbrodnia
w  pow. miechowsKim

W  gminie M ichałow ice, pow. miechow

skiego zamordowany został Ludwik Koć* 
ma z  G ó rn e j, gm. Cianow ice, pow. olkus

kiego. Jak o  sprawcę morderstwa areszto

wała polic ja  Stetana M oląga z W o li Za- 

chariaszewskiej gm. M ichałow ice, pow m it 
chowskiego, który przyznał się do zbrodni 

popełnionej na tle osobistych porachunków  

Narzędzie zbrodni — bagnet austriacki, bez 

pośrednio po morderstwie m orderca zako
pał do ziemi

WRZESIEŃ

11
' INiedziela

C z y  b y ł e ś  j u ż  B U R Z E  „ P O D  R A T U S Z E M ” ?

Kraków, Rynek Gł. 30
—  — ■ TU. 129-22 i M im ...

Jeśli nie tc ieszcie cfliiśn*
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Adam Asnyk*)

Literatura polska
w przekładach

Asnyk >est najinteligentniejszym, 
najbardziej reprezentatywnym, ale i 
najtragiczniejszym w pewnym .w*.asie 
przedstawicielem epoki pozytywis
tycznej. Jest on jakby czystą świado* 
moscia nie zespolona jednak realnie 
z praktyka czasów. T o , co wiedział 
i przeczuwał, nigdy nie było skon* 
kretyzowane, ani właściwie zaadre* 
sowane. Jako uczestnik powstania 
przeszedł po ,ego upadku przez o* 
kres bólu i rozpaczy romantycznej. 
Analizując jednak rzeczywistość spo 
leczną, pogodził się z koniecznością* 
mi, które z sobą niosła i przez cale 
zyr.ie starał się wyrozumowane wnio 
ski uzgodnić z własną psychiką, któ 
ra s ic  przed nimi buntowała. N ’gdv 
nie udało mu się sharmornzować tych 
dwu czynników i do końca życia roz 
dwojenie i rozterka są istotną cecha 
jego światopoglądu i poezji. Burzył 
romantyczne bożyszcza, demaskował 
złudy idealistów rozkochanych w 
„śnje grobów" i atakował przywrą* 
zanych do „dawnych kształtów" kon 
serwatystów.

M ocny był w negacji, a zwłaszcza 
w jef uzasadnieniu, teraźniejszość nie 
umiała go jednak zadowolić i nie 
wiedział, na czym mają polegać no
we wartości, ani kto je ma tworzyć.

o też roztaczał swe „daremne żale", 
skarżąc się na swe otoczenie, na swa 
epokę, na swe bezpłodne życie i w 
ogóle na życie. Czuję się samotny i 
niezrozumiany, więc chętnie zanurza 
się w wspomnieniach dzieciństwa. 
Umie rozrzewnić i szydzić, jest sub* 
tełny i prosty, a z wierszyków two* 
rzv niekiedy małe cacka wytworne 
i koronkowe. Ofiarowuje je z kur* 
tuazją pięknym damorp,. Sa to ironi* 
czne mą ,k dla ukrycia własnej tra* 
gech, I  spokaja go dopiero przyro* 
da Tatr, na tle których wypracowu*
je pewien system filozoficzny, wyra* 
żony w cyklu sonetów „Nad głębia* 
m i". Jest to kompilacja poglądów 
romantycznych i pozytywistycznych. 
Istnieje ciągły ruch, zmiana kształtu. 
wszystko musi zginąć, by ustąpić 
miejspa nowemu życiu. Każda epo* 
ka ma swe własne cele. — Ale mi mc 
ze sprawcą tych przemian jest wed* 
ług Asnyka wiecznie czynny Ducłi, 
ewolucję tę cechuje jakaś fatalistycz* 
na bezcelowość. Ludzkość idzie w 
nieznane, jednostce nie pozostaje nic 
innego, jak zrezygnować z ambicji 
poznania tych procesów i z własnych 
planów, a poddać się bezlitosnemu 
prawu zdarzeń.

A snyk usprawiedli wda teoretycznie 
bunt i rewolucję, wie, że są to niezbę 
dne czynniki postępu życia, ale nie 
zdaje sobie sprawy, że ci, którym o 
tym mowi, wcale rię pragnęli uspra
wiedliwienia dla przewrotów. T o  też 
cala tę diaiektykę przerzuca rychło 
w świat metafizyki, w świat pojęty 
panteistycznie i spirytualistycznie. 
Mimo sceptycyzmu poznawczego o* 
graniczą się chętnie do rzeczywisto- 
ści dostępnej rozumowi i jest obiek* 
tvwnym obserwatorem. Rzeczywis* 
tość poLku drażm go, czuje, że do 
wielkich przemian Europy społeczer. 
stwo polskie n .i umie doróść i nie 
umie ich pojąć. Marząc o harmonii 
i postępie, o wiecznej sprawiedliwo* 
ści i pięknie, zachował dobrze odmie 
rzony dystans zrównoważonego i iro

niczme uśmiechniętego stoika wobec 
nieciekawej rzeczywistości.

W ieszczył zmartwychwstanie Fol* 
ski „przemienionej", ale nie widział 
jasno, jakie to „stare barwy" musi 
Polska porzucić i w jaki sposób to 
zmartwychwstanie się odbędzie. Go* 
tów był wyrażać to sobie na sposób 
cudu romantycznego.

Hasła Asnyka miały zawszę ton 
retoryki, wyspowiadane bowiem by 
ł y  w zupełnej pustce społecznej. Kła 
sa mieszczańska tolerowała go, bo 
był suotelny i kulturalny, ale byt dla 
niej najzupełniej niepotrzebny.

Ignacy Fik

*) Fragment z książki p. t. „Rodow ód 
społeczny literatury", która w najbliższych 

dniach ukaże się nakładem Krakow skiej 
Spółdzielni W ydaw niczej „Czytelnik".

„Rocznik Literacki" za rok 1937, poda* 
je  ciekawe zestawienie książek polskich prze 
łożonych w tym okresie na języki obce. O* 
góclm przełożono 30 autorów polskich, a 
mian,: Berenta, Broniew skiego, Choromań* 
•kiego, Choynow skiego M ączyńską, Da* 

! browską, Dygasińskiego. G oetla, Iwaszkie* 
i wicza, T  T . Jeża, Kadcna, Kochanowskie* 
’ go, Kossak*Szczucką, Kuncewiczowa, K u j * 

ka, M arczyńskiego, M ickiew icza, Miecnowi* 
i tę, /Mniszkównę, M orcinka, Norwida, No* 
j wakow skiego, Ossendowskiego, Parandow* 

skiego. Pilara, Reym onta, Sienkiew icza, S 'o  
irackiego, Strowską, W ittlina. N ajwiększym 
powodzeniem zagranicą ciesz/I się Henryk

Węgry n 5 uznajg 
pseudonimów

jak  podają z Budapesztu, węgierskie mi 
nisterstwo kultury przygotow uje obecnie 
projekt ustawy, według której w ęgierscy ar 
tvści nie będą mieli prawa występować za 
gramcą pod pseudonimami lub z cudzoziem 
;k a  brzmiącymi nazwiskami, a jedynie pod 
własnymi węgierskimi nazwiskami.

JULIUSZ WIT

Heinrich Heine
byłem w twej ojczyźnie 
śniłem twój sen 
gdy miesiąc byt maj 
lśniła rzeka  .

szeroko płynął Ren
śpiewała nad wodami śliczna Loreley

może kto inny wypowie 
inny śpiewak inny człowiek 
czym moja ziemia wezbrała 
od brzegu po brzeg

lasy
lasy Liściaste

lasy lutic spiczaste 
lasy swastyk

tak płonę jnż cały wiek 
trup strapiony 
emigrant 
zbieg

ranek berlinek ciężko milczy 
już Berlin bezsenny wstał 
gdy księżyc jak  topór kata 
zawisł nad sinym Berlinem 
wywieziono mnie do Dachau

eins —  zwei —  drei
powstań  —  padnij powstań —padnij
sześćdziesiąt sekund godzin a: krwawa wata
sześćdziesiąt razy na godzinę milczę
sześćdziesiąt razy ginę
o śliczna Loreley

lasy o lasy was liczę 
lasy lanc spiczaste 
druty kolczaste 
karabiny

D A C H A U  K 3.

tkają czarni tkacze 
biegną krosna gniewu 
tkają czarni tkacze 
czarny dym buduje niebo 
dymu piękne gmachy 
tkają czarni tkacze 
pamiętają :

DE U T S C H  LA N D  E R  W A C  H E !

Siekiew icz: aż piętnaście utworów jega u* 
kazało się w języku rosyjskim  czeskim sio 
wackint, serbskim, łotewskim, rumuńskim i 
włoskim. Z  utworów przełożono: „W  pu* 
styni i puszczy", „Quo V a d is?“, „Krzyża* 
ków“ ,p „Janko  M uzykanta", „H anię", ,,7a 
chlcbem ", „Listy z A m eryki" i „Pana Wo* 
łodyjow skiego". Na drugim m iejscu upla* 
sował się Józef W ittlin  — cztery przekładv 
„Solj Z icm i‘4  na język rosyjski, czeski ho* 
lendcrski i niemiecki. O gólnie biorąc, -a j*  
więcej przekładów dokonano w języku r-e* 
skim.

K R A K O W S K A  S P Ó Ł D Z I E L N I A  
W YD A W N ICZA .C ZYTELN IK "

przynosi co miesiąc tanią i dabrą książkę o 
charakterze społecznym i popularno-naukowym 
Cena każdej książki 1 zł. Prenumerata kwar

talna 2 zł 50 gr półroczna 4 zł 50 gr.
Pieiw szą książką wydaną pizez 

Spółdzielnię „Czytelnik” je s t :

„ M im iih u lif f i
p r o f .  My Stokowskiego

N a s t ę p n ą  b ę d z i e  I .  F I K A :

Rodowód ■ S p a l m y  literatury polskie)
Z apisujcie się na prenumeratorów 
Krakow skie! Spółdzieln i W y d a w - 
—  nlczej „C ZY TELN IK " _

Kraków, Królowej Jadwigi 3?  b.

Rekordowy nakład  
ksigżki amerykańskiej

Prasa amerykańska podaje, że książka 
Kennetha Robcrtsa pt. „Northwest Passa* 
ge“ (Szlak półn.szachodni) osiągnęła rekor 
dowy nakład 400,000 egzemplarzy, prócz 
przekładów na języki obce. Razem ukaza* 
Jo się dotąd 22 wydań, przyczem książka 
ta w dalszym ciągu cieszy się pokupnością. 
W arto zaznaczyć, że jest to wielka powieść 
historyczna pisarza przezwanego amervkań 
skim Dumasem. A k cja  je j rozgrywa się w 

Am eryce Północcj X V III  w., tło stanowi 
spór orężny A nglików  z Francuzami o Ka* 
nade. Bohaterem  jest m ajor Roges, inicja* 
tor wyprawy na poszukiwanie dynnego 
szlaku półn.*zachodniego, który miał skro* 
cić drogę do Indii. Książka ta ukazała się 
niedawno również w polskim przekładzie 
pt. „Demon leśnego batalionu" (tom I) i 

Zemsta puszczy K anadyjskiej (tom II).

Ruch wydawniczy w Australii
Jak  podaje „The Pubłishers W eekly", 

w tych dniach został ogłoszony oficjalnv 
wykaz ruchu wydawniczego w A ustralii w 
biuletynie „Commonwealth N ational LIS* 
rary". Ogółem w r. 1937 wydano tylko 375 
Książek w prywatnych wydawnictwach W  

N ow ej Płd, W alii ukazało się 202 pozycji 
w Victorii — 113 w P U . A ustralii — 40 
ltd. W szystkie te książki ukazały się az w 
43 firmach, z których zaledwie 11 wydało 
w ciągu roku więcej niż pieć książek.

Pisarze francuscy na Litwie
ćjencja PIL podaje z Kow na: w niedlu* 

gim czasie przybędzie na Litwę grupa lite* 
ratów i dziennikarzy francuskich zwiedza* 
jących  obecnie kraje bałtyckie. Celem tei 
wycieczki jest zapoznanie się z życiem kul* 
turalnym i gospodarczym Litwy. Z  Erancu 
zami przybywa jako  przewodnik red. Gus* 
tajnis, korespondent Elty i Lietuvos Aidas 
\V Paryżu a dawniej w W arszawie.
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Prawifi 150.000 dzieci ic  Polsce
pozostaje bez szkoły

Nie posiadamy do tej pory oficjał* 
nych ścisłych danych co do liczby
dzieci pozostających bez nauki. Po* 
mimety został ten problem w os.at* 
rimi przemówieniu pana Ministra O- 
światy, a tymczasem ta sprawa jest 
najważniejsza dla stanu oświa. w 
Polsce. W  tej dziedzinie brak jest 
autorytatywnego wyjaśnienia. W p fa  
wdzie „Mały Rocznik Statystyczny" 
podaie. 1936/37 roku było
5.150.5 dzieci w w eku  szkolnym . na 
tomiast do szkół uczęszczało 4.579,3 
uczniów. A zatem, wtdług tego -zró* 
dła n e uczęszczało do szkoły 57.2 
tysięcy dzieci. Liczba ta jednali nie 
odzwierciedla istotnego stanu rzeczy, 
gdyż spośród zapisanych na poczar* 
ku roku do szkoły, pewien odsetek 
dzieci nie uczęszcza do szkoły i inne 
liczby uczęszczających są z paździer* 
nikti. a inne w czerwcu. A statystę a 
szkolna podaje liczbę uczniów na po

Oz? ryby mm stale pływać
Nie jest żadna, tajem nicą, że każ

de stworzenie wymaga w pewnym 
momencie spoczynku -— co ma za
tem czynić ryba, która cale swoje 
życie przebywa w wodzie, zwłasz
cza gdy się zmęczy i odczuje po
trzebę wypoczynku. Dzięki pęche
rzowi, który je s t  wypełniony ga
zem. może' ryba wyrównać swój 
ciężar w stosunku do wody, co u- 
mużliwia je j,  że unosi się w niej 
bez potrzeby pływ ania, czy też i 
paciania na dno. Ryba ma możność 
znaleźć taką pozycję, jak balon w 
powietrzu. Niektóre gatunki ryb tak 
m ają skomplikowane urządzenia w 
sw ojej budov ie, które umożliwiają 
im utrzymanie się na różnych g łę
bokościach. W  ten sposób ryby 
m ają amożliwiony odpoczynek. ,

czątku roku szkolnego, a więc jest 
ona więksrą, aniżeli rzeczywista.

D o dzieci poza szkolą należy zali* 
czyć uczniów nieklasyf i kowanych. 
Do tej kategorii zalicza się uczniów 
nie uczęszczających do szkoły dłużej 
jak 6 tygodni, bądź też zapisanych, 
lecz nie uczęszczających do szkoły 
wogóle. Statystyka szkolnictwa za 
rok 1936/37 podaje nam takich ucz* 
niów 16/ 110. A  zatem mamy dzieci 
bez szkoły, łącznie z nieklasyfi ko w ą * 
nymi 738.310 dzieci.

fak widzimy, prawie %  miliona 
dzieci w Polsce nie uczęszcza do 
szkól, a trzeba zaznaczyć, że liczba 
ta corocznie wzrasta.

Oficjalna polityka oświatowa Pol
ski nie posiada jasnego i wytknięte* 
go celu oraz nie zdobyła się na wy* 
pracowanie środków walki z njnfrs* 
tajacą falą analfabetyzmu. Nie pono 
gą żadne półśrodki w postaci kur* 
sów — trzeba budować należycie zor 
ganizowane szkolnictwo powszechne.

Litwa w  obliczu reform
Kowno. Dowiadujemy sie ze źró* 

uel dobrze poinformowanych, że w 
jesieni r. b. na Litwie znajdą m ejsce 
jaoważne przemiany natury gospodar 
czo*politycznej. Sfery gospodarcze 
proiektiiią szereg planów ekonomicz 
nych, a w kołach politycznych oma* 
wiana jest reforma uprawnień gabi* 
netu ministrów. Zapewne reforma ta 
uaktywni działalność poszczególnych 
resortów i ich kompetencje.

©
■ a i e t y  p a l a c z  p a p i e r o s ó w  

p o w i n i e n  w i e d z i e ć

że dobra gilza fzwijka/ 
filtruje dym tytoniowy 
i wchłania nikotynę

że dobra bibułka pod
wyższa arom at i smak 
tytoniu,

że te zadania spełniają 
gilzy i bibułki

H O K K A  -  A L T ^ S S E

Spółdzielcze mleczarstwa P fw y
Kowno. Spółdzielnie mleczarskie j 85.000 dostawcach mleka którzy

na Litwie są scentralizowane w orga 
nizacji „Pienocentras“, która rozpo* 
częła swoją działalność w r. 1928. 
sk upiając 241 spółdzielni tereno* 
wych z 8.200 członkami, dostarcza* 
jącymi mleko. Członkowie ci posia
dali 4.2 proc. krów ogólnej liczby 
krów na Litwie. Jakkolwdek liczba 
sp aldzielni w  r. 1931 osiąneła cyfrę 
2 3. skuDila jednak tylko 27,3 proc. 
ogólnej ilości krówr, podczas gdy w- 
r. 1936 skupiałh 202 spółdzielni o

Pięćset milionów ludzi głodu|i
„Klęska urodzaju” — i klęska gło 

du —  tragiczny paradoks naszej

Nie wykorzystujemy
torfowisk.

Organizacje rolnicze zw racają u- 
wagę na fakt nie należytego wy
korzystania toriowisk w Polsce. 
Tym czasem  odpowuednia eksploa
tacja  i gospodarka terenam i torfo
wymi w Polsce może w bardzo du
żym stopniu przyczynić się do po- 
stawdenia go na odpowied 
nim poziomie, wzbogacając naszą 
gospodarkę,

współczesności. Gdy Stany Z jedno
czone, Kadada, A rgentona palą 
swe zboża — na świecie, jak  stw ier
dzają statystyki, głoduje około 500 
milionów ludzi. Przeciętnie co roku 
umiera z głodu do 200.000 ludzi. 
W  roku 1934 wskutek klęsk głodo
wych w R osji. Chinach i Indiach 
zginęło 2,4 miliona ludzi. Straszne 
cyfry — okropne oskarżenie naszej 
cywilizacji.

Nasze SC o n  to  
408.727

K .  O .

siadali 40,' proc. ogółu ilości krów.
Liczba dostarczonego mleka w r. 

1927 wynosiła 20.227 ton w r. 1936 
juz 288.996 ton. Eksport masła wy? 
mósl w r. 1927 — 551.5 ton, w roku 
1936 — 14.302.4 ton.

Hzrost śjnieif. wypadbsw
w N. V^rlf,u

Nowy Jork  Pat. Liczba śm iertel
nych ouar wypadków, wszelkiego 
rodzaju, a zwłaszcza wypadków- sa
mochodowych, w dmu święta „La- 
bour D av” wzrasta z roku na rok. 
W  czasie wczorajszego święta j e 
dynie w ciągu wieczora policja za
notowała 325 śmiertelnych wypad
ków .

m e j e  kw itną pa rs z  nrupi
W  szeregu miejscow-ościach. powiatu 
lukow-skiego oraz w kilku punktach 
miasta zakwitły po raz drugi białe a* 
kacje. Kwiatu jest dużo i jest lepiej 
rozwinięty oraz dorodniejszy od wio 
sennego.

L U D W IK  M A SCH O FF

B  A G  N  O ’
80) P O W IEŚĆ

Po drodze do klubu, opowiedziała mu w ogól
nym zarycie przebieg rozmowy z Meyerem. Otwier* 
cki drził ze zdenerwowania.

— Odzwyczaję M ayera od tego rodzaju anga* 
żowań, powuedział po chwili.

— Prinzchcn, bądź rozsądny, ,eszcze i ty go
tów- jesteś stracić te trz« dni.

— W iem Ilse, że w moim położeniu, nie mogę 
iść teraz i w*> policzkować tego błazna. Jest jeszcze 
inny sposób mniej honorowy. — on takie nic za* 
chował się jak dżentelman — lecz bardzo skuteczny. 
Z całą pew-nością odzw-yczaji go od popołudniowe* 
go angażów ania.

W  klubie było głośno, gwarno, jakieś dziwne 
podniecenie kładło się na wszystkich twarzach. Od 
godziny siedział już tam Backer z pomocnikiem i an* 
gazowali każdego, kto na astępny dzień byl jeszcze 
wolny. . 'uMafefi :•!& i

Skąd ja wezme czterysta pięćdziesiąt ludzi, mó* 
Wił do pomocnika, tego nie wiem. W  ostatniej cr wili 
Zadecydować o takim zdjęciu jest wariactwem. Coś 
Nadobnego potrafi tylko nasz dyrektor.

— Będziemy musieli całą noc telefonować i >ró* 
bować dostać kogo z tych amatorów filmowych któ* 
riy zostawiali nam w biurze swe adresy, gdy me do* 
staniemy tutaj dostatecznej ilości ludzi.

—  Klub jest cały wysprzedany, a mamy zale* 
ie dwieście pięćdziesiąt osób.

Siedzieli przy stole w pobliżu wejścia i czyhali 
fa każdego wchodzącego na salę.

— Ach, pani von D ettlo ff zawołał, gdy Ilse 
j-dążala na swe miejsce, jest pani, jeszcze wolna na 
Jutro?

— Tak.

— W  wieczorowej toalecie, cztery dni po dwa* 
dzieścia, zdjęcie w teatrze des „W estens". Przyjmuje 
pani?

— Chętnie,
Dostawszy potwierdzenie zaangażowania, po* 

spieszyła do garderoby, gdzie Otwiercki rozmawid 
z odchodzącym już van der Sooncm.

— Prinzchen, zwróciła się Ilse do niego, chodź 
na salę, tain angażuje Backer.

— Słyszałem o tym. Potrzebuje przeszło czte* 
rysta osób. W  tej chwili idę.

Zamienił jeszcze kilka zdań z van der Sooneni 
i otworzył drzwi sali. Na jego widok zwrócił się 
Backer w i mą stronę udając, ze go me widzi.

— Ten jest z pewnością jeszcze wolny, odezwał 
się pomocnik

— Nie, odparł krótko pan kierownik zdjęć, 
skąpiąc dalszego wyjaśnienia.

Klub by' do połowy opróżniony. Ci, którzy 
byli zaangażowani, udali się do domu, inr.i pozostali 
jeszcze dla towarzystwa i załatwienia różnych spraw 
\. mieście.

Otwiercł j przysiadł się do Ilzy.
—•! Sądzisz, że Backer mnie zaangażuje? On ara 

myśli to uczynić. Zanadto dałem mu wówczas od* 
czuć, czym dla mnie był i jest.

— Możebyś podszedł do niego i spytał się —- 
on przecież tylko czeka na to —

— A by w.dzieć m oje upokorzenie sie przed 
nim. Nie Ilzo, tak źle ;e  mną jeszcze nie jest — i nie 
dam mu tej satysfakcji.

— Możebym ja to załatwiła? M nie nie odmowie
— W ykluczone Ilzo. Proszę cię. nie rób tego.
— Zważ — osiemdziesiąt marek.
— Obojętne. A po chwili, chcąc przerwać |t| 

mJeżenie, dodał: Tak to się u nas dziwnie kleci. 
Przedpołudniem mnie się powiodło wieczorem to* 
bie — — —

— Szkoda, cztery dn. moglibyśmy być razem.
— Ach Ilzo. me bądź sentymentalną. Jeszcze 

z tego n.kt me umarł. Kiub jest wysprzedany, jutro 
z całą pewnością dostanę zaięcie.

Prezes klubu, doktór Delszwey przechodził 
między stołami.

— Otwiercki, spytał zatrzymując się, jesteście 
jutro u Barkera?

— Nie doktorku, tego szczęścia nie mam Nie 
jestem juz przecież jego przyjacielem.

— Nie opowiadajcie. T o  jedno nie ma z drugim 
nic wspólnego. Backer potrzebuje każdego człowieka. 
Zaraz się go zapytani.

— Zrób pan to, kochany doktorze, zwróciła sie
do mego Ilse, Otwierck. jest tak dumny i u party-------
Ale w tym wypadku.

— Natychmiast idę do niego.
— Nie przynoś nam pan jednak do stołu ko* 

sza, który pan dostanie, zawołał za nim Otwiercki.
— W idzisz, zwrócił się Otwiercki do Ilzy, mia* 

łem się przed nim blamować?
Zdążając do wyjścia, zbliżyła się do nich Nina.
— Patrz, jak ładnie wygląda, zrobiła uwagę 

Ilse, ta biała czapeczka przy jej czarnych włosach.
Nina podeszła.
— < Jesteście jutro u Backera?
— Tylko ja. Otwierckiego nie wziął.
— Dlaczego?
— Miałem z nim swego czasu zatarg, gniewa 

się na mnie, może obrażony — nie wiem.
— A  to sobaka parszywa, zaklęła Nina — z ty* 

nu chamami trzeba zawsze żyć w zgodzie. Mnie się 
podobnie zdarzyło z Erdmannem. I >wa lata nie by* 
łam u mego ani razu. Cóż robić, taka swołocz

— Idziesz do domu? spytał ją Ojtwiercki, mo? 
żerny razem pojechać.

— Idę do kina, odpowiedziała Nina, w Admi* 
ial J zlais jest znakomity Lim. Co człowiek ma z ży* 
cia? Nic. Raz trzeba mieć jakąś rozrywkę. Chodźcie 
również.

— < W iesz Ilse, to nie zły projekt. Dzień ten był 
dość denerwujący, kino naprowadzi nas na inne 
myśli.

— Chodźmy,
(Ciąg dalszy nastaęa)



B k r a k o w s k i  k u r i e r  w i e c z o r n y

R Ó Ż N E

ODCISKI usuwa niezawodnie „RIGO" , 
50 groszy Drogeria 

S C H A P S E N S O H N A  |
Kraków Plac Nuwv I

. ,
KARALUCHY n i s z c z y  doszczętnie j 
JOK, proszek orvginamv. Drogeria 

S i H A P S Ę N S O H N A —  ]
Kraków, Plac Nowy. j

Pogotow ie krawieckie „Fenomen*,
czyści, prasuje, naprawia, ćena 
reklamowa, Kraków, Stradom  11, 
T el. 201-87

DOM SWETRÓW O ST R O W IE C K IC H
m m  Kraków, Krakowska 12. b^ * «
poleca: najtaniej swetry męskie
damskie, dziecinne.

P LU SK W Y tępi deszczętnie ory
ginalny płyn J O K .  — Drogeria 
— S C H A P S E N S O H N A —

Kraków, Plac Nowy.

WAŻNE óla GOSPODYŃ! SZLIFIERNIA 
N O Ż O W N I C Z O - M  E C H A N I C Z N A

„ P R E C Y 2 J A “
ostrzy noże kuchenne, stołowe, osadza ostrza 
reperuje maszynki do mięsa, prlmusy, młyn- 
Ki do kawy, m a s z y n y  do s z y c i a  i t, p. 
Przyjmuje wszelkie roboty tokarskie i spa
wanie metali po cenach niskich.

Władysław Mitan

M ASZYN K I DO MIĘSA 
Z A P A L N I C Z K I  
AUTOMATYCZNE

PRIMUSY naDrawia facho
wo n o ż e  s t o ł o w e ,  osadza 

trwało, odnawia: 
S Z L I F I E R NI A ,  S P A W A L N I A  
=  ŻELAZA I METALI =====

M Y S Z K O W S K I
K R\KO  łV, DIETLA L. *6.
Przy przedłożeniu tego ogłoszenia udzie- 
■■ m  lamy 30%, RABATU. - m u

Krawat zakupisz najtaniej w spe
cjalnym  Składzie Krawatów „Re- 
cord C raw ates" Kraków, Floriań
ska 35. T el. 143-68. W łasna W y 
twórnia Hurł -D etal. Fachow a na
prawa starych krawatów.

p o l e c a

S Z K O L . O L A

Egzeme liszaje, zmarszczki, piegi,
plamy, chrostki, oparzenia, odpa
rzenia, szorstkość, czerwoność, 
swędzenie, usuwa bezwględme, 
dzałający w szechstronnie: ,,Krem 

regeneracyjny ’ M agister Grabowski 
W arszaw a, 3-go M aja 2. Tuba 
złotych 1.50, 3.00, pobranie: 3.50. 
Kraków, Drogeria H YLA W iślna 
Nr 6. Wilkosz, Karm elicka 14.

Fortepiany Pianina strof napraw ia 
konserw uje stroiciel Rom  Kra ■ 
ków, Bożego-Ciała 10 T el. 143-79

M A T E R P t y  p i S M I E M H E

o r a z

Zesiyty 8 btujjon “
własnej w y tw ó rn i

KUPNO

Fortepian BlUthner (krótki czarny) 
sprzeda Helena Smolarska i 
Kraków. Sławkowska 4.

M A T E R A C E ,  po duszki włósienne, 
łóżka polowe, otomany, tapczany, 
poduszki dla niemowląt oraz przyj
muję wszelkie roboty tapicerskie 
Zakład Tapicerski BARDACHA, 
Krakow ska 44, teleion 174-83.

FR. JOG AŁŁA czyści chemicznie, far
buje wszelką garderobę — najso
lidniej i najtaniej. Kraków, Diet- 
lowska 93, tel. 141-65. Grodzka 2.

K o łd ry , koce, pościel, bielizna 
pościelowa najtaniej EISEK K raków  
Sław kow ska 2, Te l. 210-53.

M

K R A K Ó W
ul. Wiślna 3 ul. Szewska 2

Sw etry. Dulowery, golfy angorowe, 
wełniane, bezręk-awniki m ęskie, 
damskie i dziecinne, oraz suknie 
na zamówienia poleca Pracownia 
tryk o ia * y  Feim an Sw . Sebastia
na 23 (sklep frontowy)

Wytwórnia walizek teczek i torb
szkolnych M. S  O P K r a k ó w ,  

Grodzka 62.

P r a c o w n i  s *  I  u  t e r
Przyjm uje wszelkie roboty kuś
nierskie wredług najnowszych żur- 
nali po bardzo przystępnych cenach

Józef B o c h e n e k
Kraków, Br a c k a  1 a.

BELLOT usuwa ow ło
sienie wraz z cebulką 
bez ś l a d u ,  zawiera 
zupełnie nieszkodli
we składniki 
Ra ZOL specjalny dla 

Pan perfumowany usuwa zbytecz
ne owłosienie z rak, nóg i pach. 
Gw arantujem y za skutek. Próbk 
bezpłatne. ( W e j ś c i e  przez sień). 

3. SCHONWALD Kraków, Dietla 51.

M t l l O K

8 GROSZY P R A N I E  KOŁNIERZYKA
Mynic tyllio -PERLIT Brzesińska I

Czyszczenie ubrania 3.50 zł — Sukni 2 zł.— 
Centrala WOLNICA 8.

Srebne przedmioty reperuje i o d n a 

wia W y t w ó r n i a  „ H E R Z O G "  
Kraków, -  Berka Joselowicza 2.

w  Telefon 163-07. m— mm

N T  T H  II R H  l i )  I M Y S Z m i ł H
= = = = =  ,OLYM PIA“ .-r=
SZLIFIERNIA SZKŁA I WYTWÓRNIA 

—  L U S T E R

G U S T A W  B A R A N
Sąd. zaprz. rzeczoznawca

K R A K Ó W ,  UL. KARMELICKA L. 10 
Telekon N r 211-15

Poleca: Artystyczne prawdziwe kryształy oło
wiane, lustra i szyby. C any niskie.

Tani sklep resztek bławatnych. Kapy 
chodniki, Jfiranki. Kraków, K ra k o w 
ska 14 pierw sze piętro.

WOLNE POSADY

Pielęgniarki do chorych, m asażystki 
opiekunki noworodków (nurse) 
wychowawczynie poleca — przy j
muje Stowarzyszenie K r a k ó w ,  
Szew ska 21 m 8. tel 181-99.

a

Kupuję kartki zastawnicze, złoto, 
b i ż u t e r i ę ,  srebro. Zegarm istrz 
Landau, Kraków, Sienna 17.

Poszukują mieszkań ♦

Poszukuję pokoju z wygodami w 
śródmieściu. Zgłoszenia do admin. 
„Kuriera W iecz."

N A U K A ♦
S Z K O Ł A  N U 2 Y C Z H A  
i m .  M O N I U S Z K I
Kraków, ul. Mikołajska L. 32.

WPISY NA KURSY KROJU,)M ODELO 
WANIA I SZYCIA, koncesjonowane 
przez Kuratorium dyplowanej na
uczycielki STELLI H O R O W I T Z  
LAŃN EROWE3. Nowoczesna m eto
da nauki: Krói modelowy Osobny 
kurs konfekcji dziecinnej. Św ia
dectwo ukończenia kursu. 
KRAKÓW , KARMELICKA *5.

Fortepianu lekcje przyjm uje Prof. 
Israeli, dyplomowany pianista, b. 
profesor wyższej klasy fortepianu 
instytutu im. Paderewskiego we 
Lwowie, b. uczeń klas*' mistrzów 
prof Steuerm ana (W iedeń). Z gło
szenia. Szkoła Muzyczna Zyblikie- 
wicza 5 t»*l. 176-51. Prywatnie
Długa 61 Telefon 113-69.

Telefon 176 16.
W P I S Y  C O D Z I E N N I E
W szystkie przedmioty. Klasa muzyki
ja zzow o  - fortepianowe | i akordeenu.
Chór -  Orkiestra, Muzyka Kameralne*

=  Zniżki Kólejowe. =
KURSY SAMOCHODOW E — Kraków,
KRUPNICZA 14. (d aw n ie j  S z e w sk a  1). 

tel. —  2U6-88. P ro w a d zo n e  przez  
fach ow ców  P r a w o  jazdy  g w a ra n  
towaDe W p i s } '  codziennie.

Stenografii i maszynopisma wyu
cza najszybciej Zofia Schóngutó- 
wna W W . Świętych 8. tel. 109-97

Angielski, francuski, niemiecki, — 
metoda Ansona —Krowoderska 5. 
Złotych 4. — miesięcznie.

Korespondentem polskim, niem iec
kim, francuskim, angielskim zostać 
możesz pe nabyciu wzorów listów 
handlowych „Ó m ega“. Prospekty 
w ysyła Księgarnia Lingwinistycz- 
na, Kraków, Szew ska 17a

Gry na fortepianie metodą szybką, 
dokładną, uczy także początkują
cych starszych rutynowana s i ł a .
Kraków, W ielopole 22 II piętro 

m m m b  mieszkanie 4.

Nauka języków  metodą Ansona 
zastępuje ;pobyt zagranicą. Na 
podstawie te j metody opracowany 
został samouczek „A rgus" zastę
pujący nauczyciela. Prospekty w y
syła Księgarnia Lingwistyczna, 
Kraków, Szew ska 17 a.

I P  ZNYCIIjiY? TY -C Z Y  P R Z E t o M ijC Y  CIĘ PECH
TYLKO TY ZWYCIĘŻYSZ... II!

zwracając się do“ fenomenalnego Jasnowidza Psychologa Prof. VICHARA 
uznanego 0 1 7 0 7  najwyższe sfery naukowe, Związki Zawodowych Metapsy- 
chlków Świata, lekarzy, profesorów psychologii i tp. za jedynego fenomena- 
jasnowidza doby obecnej. Prof. VICIIARA nie tylko, że odgaduje i odkry
wa najzawilsze spraw j, lecz posiada ogromnie rozwiniętą siłę sugestywną, 
zatem daje każuemu możność materlalizować swe mvśii ora* zdobycia trwa- 

łej miłości pożądane) osoby odgaduje przeszłość, zestawia horoskopy, ana- 

" w  gin^ologiczne odk-ywa kradzieże, zakopane skarby, odnajduje za g i n i a-, 

ne osobc uraz określa choroby Poprawę materialną również możesz uzyskać przez loterię, je - 

żeii posiadasz szczęście do giy. Prof. V1CHARA wybierze każdemu pod gwarancją szczęśliwy 
numer losu, aby tym samym przekonać o prawdziwości swych nieomylnych przepowiedni — 
co m.-iże jest najważniejsze dla osób grających, — Koniecznie potrzebne je s t  podać dzień, 
miesiąc, rok urodzenia oraz załączyć jeden złoty znaczkami na porro.

Adresować: PROF. V łCH ARA, KRAKÓW , UL. URZĘDNICZA 42/3. Skrytka Pocztowa 567
Osobiste przyjęcia codziennie.

Aresztowania w Niemczech
Berlin. W e  Frciburgu i Haltingen 

zostało aresztowanych 18 członków 
grupy Ludendorffa. Po przesłucha* 
niu, część aresztowanych zwolniono. 
W  zakładach ,.Adlerwerke“ we Frank 
furcie n. Menem aresztowano 42 ro* 
botników. Łącznie aresztowała Ges* 
łapo we Frankfurcie 105 osób. Aresz 
towany kupiec Odenheimer zmad w 
więzieniu. W  Charlottenburg, przy 
ul. Leonarda wyskoczył oknem, po* 
nosząc śmierć żydowski kupiec, Beh 
rend, w chwili, gdy miał bvć aresz* 
towany. W  związku z rozwiązaniem 
towarzystw a śpieWackiego „Przyja* 
ctele pieśni 1879“, w Berlinie aresz* 
towano 18 robotników. W  Mainz w 
fabryce „I. G. Farbenmdustrie“ aresz 
towano 20 robotników

O D  WYDAWNICTWA! 
Prosimy o uregulowanie należności 

z M ułu zaległej prenumeraty.

KUPO N  B E ZP ŁA TN Y
Jasnowidz prof V1CHARA za okazaniem, 
względnie nadesłaniem niniejszego kupo
nu, udzieli każdemu najdalej idące zniżki. 
Adresować : Prof. Vichara Kraków, Urzęd- 

ni cza 42/3. —  Skr Poczt. 567.

W  zakładach Kruppa oddziały S S  ubsa* 
dziły karabinami maszynowymi halę, w któ 
rej wykonywane są armaty dla gen. W irtlo .

„Oni tam na górze strzegą „honoru" na* 
szej pracy, abyśmy się nauczyli cenić iei 
„piękno"

(N euert Vorvarts Pzryz-

OGŁOSZENIA; Rozmiar strony dniku; Wysokość 410 'm/m szerokość 370 m'mm Podstawą obliczenia jest jeden milimetr, w jednym łamie Strona dzieli się na 4 
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